
Abolicya procesu 
legionistów.

WIEDEŃ, (B. EJ? „Poln. Nacln-." 
donoszą. Prezydent ministrów bar. Hus- 
sarek oznajmił wczoraj w południe prezć- 
zesowi. Kota polskiego, drowi Tertilowi, 
że cesarz oczekuje prezesa Koła polskie
go w towarzystwie jednego z polskich 
członków Izby panów i jednego z pols
kich członków Izby posłów i że przyjmie 
ich w Burgu o godz. 3—1 po południu. 
Na posłuchanie do mańarchy udali- się 
prezes Koła polskiego, dr. Tertil, wice- 
prezydet Izby posłów, pos. German, czło
nek Izby panów, Biliński i min. Gałecki.

Cesarz oznajmił przybyłym w spo
sób nader łaskawy, że z dniem dzisiej
szym wstrzymuje zupełnie postępowanie 
w procesie przeciw legionistom w Mar- 
inąrosż Sziget.

Wprawdzie czyn tych żołnierzy ze 
stanowiska wojskowego prawa karnego 
nie był wolny od odpowiedzialności, ato
li panpętając o licznych dpwodach wiel- 

■ k-iej wierności i męstwa Polaków i ich 
poświęceń, nie tylko na, polu walk oręż
nych, lecz także i o mnogich ofiarach ca
łego narodu poza frontem i czyniąc uży- 

, lek z przysługującego mu najpiękniejsze
go prawa monarchy, prawa łaski i prze- 
I łączenia., postanowił tak postąpić j&-Łną-. 
dziei, że ten sam jak dotąd stosunek mięji 
dzy .monarchą a narodem polskim i 
dal panować będzie.

Prezes Koła polskiego, dr; Tertil, 
odpowiedział mniej więcej następującemi 
słowy:

Najjaśniejszy Panie! Racz przyjąć 
zapewnienie najżywszej wdzięczności od 
nas, którzy właśnie słyszeliśmy tę rados
ną nowinę i od tych, których mamy zasz
czyt tu reprezentować, a także i od tych, 
na których łaska twa spoczęła, od ich 
żon i_matek, których łzy, po raz pierw
szy od wielu lat — łzy radości, w całej 
pełni zaważą na szali wrażeń i uczuć, a 
.może i wydarzeń w Pólsct.

Nie powiem, aby ta wiadomość by
ła dla nas niespodzianką. Oczekiwaliśmy 
jej. Życzenie to było we wszystkich ser
cach i na ustach wszystkich Polaków: O- 

. czekiwaliśmy jej, bośmy ani na chwilę 
nie tracili wiary w twoją wspaniałomyśl
ność, Najjaśniejszy Panie.

Cieszymy się szczerze, żeśmy się pod 
tym względem nie pomylili i cieszymy się 
tem bardziej, że to, cośmy obecnie po
słyszeli, stało sięniepod naporem próśb i 
nie jako wynik, wpływów politycznych, 
lecz z wolnej woli monarchy, z jego szla
chetnej i swobodnej decyzyi.

A także i dlatego z radością wita
my ją, że przypada ona na taką chwilę, 
kiedy w duchu dawniej już . zapowiedzia
nych dążeń pokojowych władcy myśl po
koju wypowiedziała wojnę wojnie.

Bułgarya prosi o pokój!
ZOFIA. (B. K.) 26 września—Buł

garska agencya telegraficzna donosi: 
Urzędowo podają do wiadomości:

Na podstawie rozważenia ostatnich 
wydarzeń i po wspólnych opraaacn wszyst
kich miarodajnych czynników nad poło
żeniem, rząd bułgarski, kserując się ży
czeniem położenia kre*ń  reziewowi krwi, 
upełnomocnił głównOi- .łie.icmrującego ar- 
mii bułgarskiej w pok, ab g 
menderującejnu sił zbrojnym w Saloni
kach zaproponował, wsirz.ym.mie I r -sów. 
nieprzyjacielskich dla rozpoczęcia roko-

wań w celu zawarcia zawieszenia broni ;i 
pokoju. Członkowie delegacyi bułgarskiej 
wczoraj wieczorem , wyjechali, aby zetknąć 
się z pełomocnikami prowadzących woj*  
nę państw koąlicyi.

Bez zgody króla,
parlamentu i armii?

BERLIN. (B. K.) Nadeszła wiado
mość, że bułgarski -prezydent ministrów, 
Malinow, wystosował uo dowódcy wojsk 
koalicyij, operujących przeciw Bułgaryi', 
propozycyę w sprawie zawieszenia broni.’ 
Jak donoszą, p. Malinow wystąpi! z tą 
propozycyą na własną rękę, bez zgody 
króla, parlamentu i kierownictwa arnie 
bułgarskiej. W kołach bułgarskich, wieiy 
nych przymierzu, to postępowanie Mala
nowa wywołało wielkie wzburzenie. Zań 
rządzenia wojskowe dla silnego poparcia 
frontu bułgarskiego są w toku. Agitacyy 

. przeć i wk o_ prezęso wi Malipowowi, są ■ ’ ■ —- 
po ostatnich wiadomościach ż; Zofii,

rozpoczęła.

Ekonomiczny
podbój Polski.

Na jednem z posiedzeń Rady Sta
nu zakomunikował jeden z jej członków, 
że niemieckie władze okupacyjne w Kró
lestwie Polskiem snują różne, szerokie za
kreślone plany gospodarcze i techniczne. 
Na ich przygotowanie wydano już nawet 
poważne silmy z dochodów Królestwa 
Polskiego. Mają więc być budowane: 
wielki zbiornik wody na średniej Wiśle, 
wielotorowy węzeł kolejowy koło - Kutna 
i kilka kanałów, łączących’ Czarne Morze 
z Bałtykiem, względnie tak zwaną Ukra
inę z Niemcami.

Rozpoczęto również tryanguli.cznę 
pomiary Królestwa Polskiego; które znaw
cy uznają za zupełnie zbyteczne. Opra
cowywanie tych planów odbywa się

bez udziału polskich sil 
technicznych, bez wiedy Rady regencyj
nej, rządu i Rady stanu.

Z tego powodu czyni piotrkowski 
„Dziennik Narodowy1' następujące uwagi:

Są to widocznie przygotowania do 
ekonomicznej eksploatacyi Polski, o któ
rej myślą i marzą nietylko sami Wszech- 
niemcy. Skoro tylko państwo polskie 
uzyska całą pełnię niezawisłości, jednem 
z pierwszych jego zadań będzie przepro
wadzenie wiefkich robót publicznych, niez
będnych dla podniesienia i ożywienia pol
skiego handlu i przemysłu. Polska była 
pod tym względem tak zaniedbana przez 
zaborcze rządy, zwłaszcza przez rząd ro
syjski, że uchylenie następstw tego za
niedbania ■ wymagać będzie ogromnego 
nakładu czasu i pieniędzy. — Wszystkie 
jednak te prace dokonane być mogąwy- 
łąćiinie przez jfoiską adittioistracyę i je
dynie ż punktu widzenia polskich ekono- 
m:*ni-9-polityczny-".i  interesów. Wszelkie 
więc uprzedzenia zamiarów i planów przysz
łego rządu, polskiego ze strony niemiec
kiej stanowi wkraczanie w kompetencyę 
obcego państwa, sprzeczną z zasadami

Oprócz tego 
Polska’ma być dla Niemiec otwartym i 
od nich zawisłym gościńcem, prowadzą
cym. na Ukrainę, nad morze Czarne i do 
Azyi, którędyby niemieckie produkty swo
bodnie wędrowały na daleki wschód w 
zamian za naturalne płody południowej’ 
Rosyi i Kaukazu. z

Zgodnie z tem zapatrywaniem opra
cowali Niemcy plany robót publicznych, 
o których wyżej wspomniano, przystoso
wując je zasadniczo do swoich własnych 
interesów. Zwłaszcza odkąd ambitne, ale 
cokolwiek fantastyczne marzenia o dro
dze*  do „Bagdadu" okazały się nawet dla 

sadzać niemieckich iniperyalistów niewykonalnemu 
i ;'ciska-staic się terenem fozmaitych ek.«-

peryinentów, zmierzających do jej ścisłe- ■ 
go wcielenia w niemiecki system gospo
darczy. Jest to także jedno z następstw 
traktatu brzeskiego, który pierwotnie tak 
zakreślił granice Ukrainy, aby to z nicoś
ci wyczarowane państwo stykało się bez
pośrednio z Niemcami.

W tym właśnie celu odstąpiono 
Ukraińcom Podlasie, a jednocześnie- za
mierzono przy pomocy formuły o „zabez
pieczeniu granic" tak okroić Polskę na 
wschodzie, aby Niemcy i Ukraińcy styka
li się ź sobą między Bugiem i Narwią.

1 tć zamysły, oparte na nadziei cał
kowitego zwycięstwa nad wszystkimi prze
ciwnikami, nie miały jak się okazuje, re
alnej podstawy; z chwilą więc zaniecha
nia zamiaru aneksyi części Polski, ustaje 
w Niemczech ini.eres dla rozszerzenia granie 
Ukrainy na polskie obszary. Można więc 
przypuszczać, że i sprawa.Podlasia, wbrew 
działaniu „Ob-Ostu", pozostającego pod 
wszeahniemieckim wpływem, będzie za
łatwiona mniej więcej- pomyślnie.

Wypadki w Rosyi.
Kijowski „Przegląd Polski" z 

września donosi:
Przykłady, jak wojska sowieckie za

chowują się w miejscowościach, uwol
nionych z pod władzy ' „kontrrewolucyj
nej" i wracających do kraju „sówdepii". 
Nieustanne aresztowania — w Penzię za
aresztowano znowu 150 oficerów, wNiżn. 
Nowgorodzię 750, w Moskwie gen. Ku- 
ropatkina i Zełenegowa i rozstrzeliwania 
w każdym mieście rzucają ciągły postrach 
na mieszkalieów. -

tajemniczą jest historyą Dybienki 
i Koiłaś ajówny. Kołłątajówna w Orle wy
dawała „Nieustraszonegi. anarchistę", 
zwalczającego - zawzięcie władzę sowiec
ką, tak-że sowiet w końcu ją z.aareszlo- 
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wał. Dybienko zaś zorganizował dwa puł 
ki marynarzy, aby pomścić żonę i obalić 
komisarzy. Pod tym względem zgadza 
się z prawymi eserami, którzy, jak pisma 
sowieckie utrzymują, wydali wyroki te- 
rorystyczne na naczelników rządu sowiec
kiego.’

Doniesienia sowieckie o froncie we
wnętrznym wskazują na znaczne polep
szenie się sytuacyi bolszewickiej. Ode’ 
brali Kazań i Symbirsk, ostatnie zaś wia
domości mówią o zajęciu Wolska i Chwa- 
łyńska na południe od Syzrania nad Woł
gą. Rozkaz Trockiego sukcesy te tłuma
czy następująco: „Po stronie wroga była 
z początku przewaga organizacyi i tech
niki. Nasze niewprawione oddziały ule
gały z początku panice. Obecnie tchórze 
podlegli surowej karze. Dziś komisarze, 
dowódcy żołnierzy i marynarze działają 
wspólnie i odrązu nastąpił przełom".

Z dzienników sowieckich widać, że 
komendę nad oddziałami czeskimi dzier
ży gen. Janin, bohater walk nad Izerą, a 
gen. Dietrjphs objął organizacyę armii 
rosyjskiej na Sybirze. „Izwiestia" podają 
za Reuterem, jakoby Japończycy wysłali 
na front usuryjśki 12 dywizyi pod wo
dzą Ichara.

W o j n a.
Komunikat austryacki.

WIEDEŃ 27 września. Urzędowo donoszą:
NA FRONCIE WŁOSKIM.

Wzdłuż frontu tyrolskiego i wenec
kiego walki artyleryi i potyczki patroli.

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Na zachodniej widowni wojny woj

ska austro-węgierskie wzięły godny sła
wy, udział w walkach na wschód od Mozy.

Szef sztabu generalnego.

Komunikat niemiecki.
BERLIN, 27 września. Urzędowo donosz p

NA FRONCIE ZACHODNIM.
Grupa wojsk królewicza Ruprechla: 
W Szampanii, między wzgórzami 

na zachód od Suippes a Aisne, jakoteż 
na północny zachód od Verdun, między 
Argonami a Mozą, rozpoczęli wczoraj 
Francuzi i Anglicy silne ataki. — Walka 
artyleryi rozszerzała się przez wzgórza na' 
zachód od Suippes, na zachód od Reims, 
przez Mozę ku wschodowi do Mozeli. 
Tam nastąpiły tylko ataki częściowe, któ
re po gwałtownych walkach odparto. 
Przy odparciu ich odznaczyły się na 
wschód od Mozy także wojska austro- 
węgierskie. Na głównych frontach ataku 
gwałtowny ogień artyleryi był wstępem 
do bitwy piechoty.

Na zachód od Aisne ruszyli Fran
cuzi, na wschód zaś od Argonów Ame
rykanie do ataku na nasze stanowiska, 
używając przytem licznych wozów pan
cernych. Stosownie do rozkazu ustąpiły 
nasze straże przednie na wyznaczone dla 
nich linie obronne. Koło Taliure i Ri-- 
pont udało się nieprzyjacielowi w ciągu 
ataków, powtarzanych aż do wieczora, 
posunąć się naprzód poprzez naszą przed
nią linię bojową aż na wzgórza na pół
nocy zachód od Tahure i do Fontaine 
en Dormois. Tu rezerwy zagrodziły dro
gę miejscowemu wdarciu się nieprzyja
ciela,

Ze szczególną siłą przypuszczał nie
przyjaciel swe ataki przeciw naszym sta-



AFISZE i OGŁOSZENIA
ORAZ WSZELKIE i^OKi NAJTANIEJ t'NAJSTARANNIEJ WYKONU JE SIE

w Drukami „GAZETY POLSKIEJ”
Kantor ul. Sobieskiego 15. otwarty od god. 6 rano do 8 wiecz.

nowiskom między Euberive a obszarem 
na wschód od Śómme Py. Załamały się 
one przed naszemi liniami bojowemi 
wśród najcięższych strat nieprzyjaciela.

Również na północ od Cernay nie 
udały się powtarzane aż do wieczoi a nie
przyjacielskie ataki.

W Argonach odparliśmy częściowe 
ataki nieprzyjaciela.

Między Argonami a Mozą przebił 
się nieprzyjaciel przez naszą, położoną na 
przedzie linię bojową aż do Montblain- 
ville, Monfaucon i aż do luku Mozy na 
północny wschód od Monfaucon. 1 u za
trzymały go nasze rezerwy. Nieprzyja
ciel zdołał więc na niektórych miejscach 
dosięgnąć naszych przednich linii-piecho- 
ty i artyleryi.

Przedsięwzięta przy wytknięciu so
bie wielkich, celów wielka ofenzywa fran- 
cusko-amerykańska próba przełomu nie 
udała się w pierwszym dniu bitwy wo
bec wytrzymałości naszych wojsk. ZbJi- 
żają się nowe walki.

Ludendorff.

Telegramy.
Rokowania w sprawie polskiej

WIEDEŃ. „Reichspost" pisze z o- 
kazyi odbywających się obecnie w Berli
nie rokowań w sprawie polskiej:'

W dyskusyi o sprawie polskiej i 
południowo-słowiańskiej słyszy się stale 
o iunctim, jakie istnieje między temi. 
sprawami. Opowiadają, że Węgry za
pewniły Austryi poparcie w sprawie pol
skiej, a Austrya przyzna w zamian za to 
Węgrom połączenie Bośni i Hercegowi
ny z Węgrami. Jest to zupełnie mylne, 
ujęcie rzeczy, przeciw któremu należy 
założyć protest. Rozwiązanie kwestyi 
polskiej nie leży w interesie samej Au
stryi, lecz w interesie całej monarchii 
i jakkolwiekbądź wypadnie to rozwiąza
nie, to zawsze będzie ono dla Austryi 
połączone z ofiarami, niema przeto po
wodu do żadnych rekompensat, chy
ba na rzecz Austryi. Z pewnością też 
jest falszywem twierdzenie, jakoby za 
rządu Stuergkha istniał był jakiś projekt 
takiej wymiany. v

KRONIKA.
Honorarya lekarskie. Stowarzysze

nie lekarzy polskich w Warszawie powie
rzyło opracowanie taksy lekarskiej osob
nej komisyi, która wnioski swe złożyła do 
zatwierdzenia zabraniu ogólnemu stowa
rzyszonych z dn. 23 z. m. Wychodzono 
z założenia, że tworzenie powszechnie o- 
bowiązującej „taksy lekarskiej" we właś- 
ciwem słowa tego znaczę.i:u jest niemo
żliwe, że we wszelkich warunkach lekarze- 
Polacy, jak i dotychczas, uwzględniać bę
dą stopień zamożności swych chorych i 
czynić ustępstwa od przyjętej oceny swej 
pracy. Mimo to uznano, że ustalenie przy
najmniej przyWizonej oceny tej pracy w 
stosunku do publiczności majętniejszej sta
ło się dziś koniecznością. Opinia Stów, 
lekarzy powinnaby być zatem braną ’iod 
uwagę, jako podstawa do oceny zabiegów 
lekarskich w wypadkach spraw sądowych 
ekspertyz i t. p. Z powyższeini zastrze
żeniami stowarzyszenia, przytacza „Gaze
ta lekarska" taksę ogólną za porady le
karskie, już zatwierdzoną przez zebranie 
ogólne stowarzyszenia: 1) Porada lekar
ska w domu w godzinach przyjęć od iO 
mk.; 2) porada na mieście przy wezwa
niu między 8 rano a 8 wieczorem od 15

mk.; 3) porada na mieście przy wezwaniu 
między 8 wieczorem a 8 rano od 30 mk.; 
4) w razie większej liczby pacyentów w 
tem samem mieszkaniu, za poradę kaź; 
dej następnej osobie od 10 mk.; 5) po
rada na mieście, pray żądaniu natychmia
stowego przybycia od 30 mk.; 6) porada 
w domu lekarza w godzinach specyalnie 
zamówionych, ód 20 mk.; 7) konsylium 
(dla każdego lekarza) od 30 mk.; 8) za 
wyjazdy, duiżury, operacye i zabiegi spe- 
eyalne od umowy; 9) porada listowna od 
15 mk.; 10), za udzielenie informacyi po
za wizytą -od 10 mk.; 11) świadectwo le
karskie oc£ 15 mk.; 12) ekspertyza lekar
ska z wydaniem opinii piśmiennej od 50 mk.

Szkoła nauk politycznych. Dele- 
gacya Prasy Prowincyonalnej nadsyła na
stępujący kemunikat o Szkole Nauk Po- 

; litycznych;
„Scjkre tary ach Szkoły Nauk Poli

tycznych wznowił po feryach letnich swo
je czynności i otwarty jest codziennie od 
7 do 8 wieczorem.

Padania o przyjęcie do Szkoły przyj
mowane będą tylko przez wrzesień.

Na rzeczywistych słuchaczów Szko
ły przyjmuje się osoby obojga płci, po- 
siad; rjące przygotowanie w zakresie szkół 
średnich. Osoby z’,wyższem wykształce- 
niejm prawnem, społecznem lub ekono- 
micznem mogą wstępować odrazu na 
dtjagi kurs, przyczem egzamina złożone w 
irfńych szkołach wyższych zostają im za-- 
liczone.

Osoby starsze, mające wyższe sta
nowiska w instytucyach państwowych, 
społecznych lub i gospodarczych, a nie 
posiadające świadectw z ukończenia szko
ły średniej, mogą być przyjęte w charak
terze słuchaczów nadzwyczajnych, o ile 
komisya immatrykulacyjna uzna przygoto
wanie ich za dostateczne do słuchania z 
pożytkiem wykładów, stojących na pozio
mie uniwersyteckim.

Wykłady na wszystkich pięciu wy
działach: politycznym, (dyplomatyczno- 
konsularnym), społecznym, administracyi 
państwowej i komunalnej, finansowo-eko
nomicznym oraz publicystyki i dzienni
karstwa rozpoczną się 1 października i 
odbywać się będą między 7 i 10 wiecz. 
zaś od 5 do 7 nowowprowadzone języki 
nowożytne (angielski, francuski i niemiec
ki),,’na które zapisywać się można od
dzielnie.

Przed paroma dniami ukazał się no
wy rocznik szkoły, zawierający szczegó
łowe informacye oraz- program wykładów 
na 4-ty rok szkolny 1918)19 ! jest do 
nabycia w sekretaryacie szkoły (Senator
ska 11) oraz we wszystkich księgarniach.

Podburzanie ludności. W „D. W. 
Ztg." czytamy: Ces. niem. gubernator 
wojskowy w Skierniewicach wydał — jak 
donosi „Deutsehe Lodzer Zeitung"—na
stępujące obwieszczenie:

„Doszło do mej wiadomości, że lu
dzie jacyś podburzają ludność, a zwłasz
cza w pierwszym rzędzie gospodarzy rol
nych, i grożą podpaleniem, o ile będą 
oddawać zboże. W myśl rozporządzenia 
generał-gubernatora z 8 lutego 1916 r., 
działalność taka będzie karana. Zapew
niam wysokie wynagrodzenie każdemu, 
kto tego rodzaju podburzacza pociągnie 
do odpowiedzialności.

Wypadek kolejowy. Z Warszawy 
donoszą: Na stacyi Zdołl ju-óyr wskutek 
źle nastawionej zwrotnicy wykoleiły się 
trzy ostatnie wagony pociągu, wiozącego 
uchodźców, powracających do kraju z U- 
krainy. Podróżni zaczęli wyskakiwać r. 
wagonów, przyczem poniósł śmierć na 
miejscu uchodźca Ludwik Piwoński, po
chodzący z Chełmszczyzny.-—Oprócz te
go siedm osób odniosło mniej więcej sil
ne obrażenia ciała.

N«pad bandytów., Pisma warszaw
skie donoszą: W kolonii Odwecie, w pow. 
sieradzkim, zjawiło się w nocy około 20 
bandytów zamaskowanych, prawie wszy
scy mieli rewolwery. Wtargnęli oni do 
mieszkania p. Sadłowskiego i postrzelili 
jego syna, nad którym też się znęcali. 
Bandyci zrabowali 430 mk., oraz sporo 
odzieży. Gdy włościanie okoliczni pospie
szyli z pomocą, bandyci dawszy. kilka 
strzałów dla postrachu, zbiegli.

Ze Świata.
Polacy w armii amerykańskiej. 

„New York World" donosi: Polacy, którzy 
służą w armii amerykańskiej nie są we
dług ustaw Stanów Zjednoczonych obo
wiązani do pełnienia służby wojskowej. 
Sekretarz stanu Baker uznał niedawno lo- 
jalizm polaków i wyraził się, że 400.000 
polaków walczyło na frontach koalicyi 
przed wejściem w walkę pierwszych ame
rykańskich batalionów. Listy strat ame
rykańskich wykazują, że 8 procent ran
nych w formacyach amerykańskich należy 
do narodowości polskiej,

Prasa włoska przeciw hr. Skarb
kowi. Na ostatnim kongresie w Lubią- 
nis miał hr. Skarbek wyrazić się, że jeś
li Niemcy posiadają swój program Ham- 
butrg-Bagdad, to słowianie mogą mu prze- 
ciM/stawić formułę Gdańsk-Tryest.

Słowa te uraziły oczywiście daleko 
posuniętą drażliwość Włoch i wywołały 

. konieczność wyjaśnienia ze strony rzym
skiej misyi komitetu narodowego. Komu- 
nikiit tej organizacyi kwestyonuje prz&- 
dewszystkiem fakt wypowiedzenia tego 
rodzaju formuły przez hr. Skarbka. Jeże
li zdanie takie zostało wypowiedziane, to 
mogfio ono tylko oznaczać, że grobla .prze- 
ęiwnśemiecka zaczynając się od Gdańska 
poprzez kraje Polski, czeski, jugo-słowiań- 
śki dojdzie aż do włoskiego Tryestu. Nie 
może leżeć w myśli żadnego z Polaków 
kwestyonowanie świętych praw Italii do 
tego portu, zwłaszcza, że wszystkie naro
dowości uciśnione przez Niemcy i Austryę wi
dzą we Włoszech naturalnego przewodni
ka i kierownika we wspólnej walce.

Ukraina i Krym. Na ostatniem po
siedzeniu rady ministrów wyjaśniła się de- 
cyzya rządu krymski ego, rozpoczęcia per- 
traktacyi z rządem ukraińskim, w kwesty i 
warunków, na jakich Krym może połą
czyć się z Ukrainą, ponieważ dalsza jego 
egzysteneya samodzielna, wobec wojny 
cłowej okazała się niemożliwa. Rada mi
nistrów źa pozwoleniem hetmana po
stanowiła czasowo przerwać wojnę cłową, 
uvarunkowując to niezwłocznem przyby
ciem delegacyi rządu krymskiego dla dal
szych pertraktacji. Ministiowi finansów 
polecono czasowo znieść dozór celny na 

□□□
Dom Handlowy Przemysłowo-Techniczny

L. BARTNIK i K. JASKÓLSKI R 
DĄBROWA, ul. Sobieskiego 13. □

Całkowite urządzenia: oświetlenia elektrycznego, motorów i przenoszę- S 
nia siły. Sprzedaż materjaiów elektrotechnicznych i lamp żarowych, p 
Aparaty kinematograficzne różnych systemów oraz * * 
na składzie. Abonament i kupno film z napisami pc 
do pisania i liczenia. Taśmy do maszyn, kasetki, ka 

cement, cegła, dreny, dachówka, papa, oleje
H ARTYKUŁY ŻYWNOŚCIOWE
□ WŁASNA PAKOWNIA HERBATY
□ importu BANKU ASEKURACYJNEGO w WARSZAWIE.

na każde żądanie bezpłatnie.UWAGA; Próby z działu kinematograficznego na każde

e
granicy z Krymem. Pertraktacye winn- 
być przeprowadzone przez samych mini 
strów. Delegacya rządu krymskiego przy- 
jedzie w tych dniach. Minister finansów 
wysiał już telegraficznie rozporządzenie o 
zawieszeniu rewizyi celnej wszelkich ma
teryałów i produktów, przewożonych z 
Ukrainy do Krymu i odwrotnie.

Pieniądze dońskie. W gub. Char
kowskiej pojawiły się znaki pienieżne 
Wielkiego Wojska Deńskiego. Ministery
um finansów wyjaśniło, że wobec nie wy
jaśnionych jeszcze stosunków, wspomnia
ne pieniądze nie są jeszcze obowiązujące 
i należy wstrzymać się z przyjmowaniem 
ich.

Wieprzowina w flaszkach. Paskarze 
berlińscy nie do jednego uciekają się spo
sobu, by ukryć swój towar przed arguso- 
wem okiem urzędu zwalczania lichwy to
warowej.

I tak: Przed kilku dniami przyłapa
no na ulicach Berlina posługacza, który 
wiózł dwie wielkie flaszki, używane za 
wyczaj do transportu żrących kwasów. 

zPo bliższem zbadaniu okazało się, że flasz 
ki te składały się z dwóch części: w gór
nej mniejszej znajdował się ocet, a w dol
nej, większej po 50 kl. świeżej wieprzo
winy. Towar naturalnie skonfiskowano.

Z Dąbrowy.
(d) Edmund Rygier, znakomity ar

tysta i b. dyrektor teatru Poznańskiego, 
Krakowskiego i Lubelskiego, zjeżdża do 
naszego miasta z zespołem wybitnych ar
tystów krakowskich i wystąpi tylko je
den raz we wtorek 1-go października br. 
w sali „Resursy,, w rozgłośnej sztuce 
Augusta Strindberga p. t. „Tanie® śmier
ci". Bilety na to niezwykle interesują
ce przedstawienie już nabywać można w 
cukierni WP. Smoleńskiego, a w dniu 
przedstawienia od godz. 6-tej przy kasie, 
teatru.

<guSiono w pociągu między Sędziszowem a 
Aa Dąbrową Górniczą 10 świadectw ogrodni
czych wydanych na imię Jima Wacheckiego. Ucz
ciwego znalazcę uprasza się o zwrot za nagrodą 
ul. Ogrodowa nr. Ogrodowa nr. 5 w Dąbrowie.
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